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Kowal zespołu PGR Wilanów, 


ciech Koziczkowski zobowiązał się, 
w celu uczczenia Święta 1 Maja do, 
wykonania z nieużytecznych, sta- 
rych części metalowych jednego kul 
tywatora. Widzimy go w chwili, gdy, 
z mechanikiem zespołu Wacławem 
Kozłowskim montuje nowy kulty- 
wator. 


Zakończenie obrad 


ill narady budownictwa 


WARSZAWA. — W toku 2-dnio- 
wych obrad III krajowej narady bu- 
dewnictwa. prowadzona była dysku- 
sia nad referatem sekretarza general 
nego zwiazku budowlanych. Głos za- 
brało kilkudziesięciu 2 epika doko- 
nuige rzeczowej oceny: dotychcząso- 
m O OW AR) wytyczając dro 
gi i metody najlepszego, najskutecz- 
niejszego wykonania zadań budowla- 
nych drugiego roku Planu 6-letniego. 

Burzą oklasków powitali zebrani 
oztoszenie wiadomości o przyznaniu 
Międzynarodowych Nagród Stalinow- 
skich „Za utrwalenie pokoju między 
narodami", Przodownik pracy Kazi- 
mierz Szczotkowski z Warszawy 
wmiósł w-związku z tym projekt rezo 
łucji, jednomyślnie przyjętej przez 


naradę. 


"mysłu 


Narada powzięła szereg doniosłych 
uchwał, dotyczacych obniżenia kosz- 
tów własnych i innych zadań stoją- 
cych przed budownictwem polskim. 


Oświęcim i Majdanek ostrzegają: 


Nigdy więcej wojny 


Potężne manifestacje pokojowe odbyły się z okazji 
dnia wyzwolenia obozów koncentracyjnych 


KRAKÓW, — Pod hasłem: „Już nigdy więcej wojny. Już ni- 
gdy więcej obozów faszystowskich i więzień* odbyła się w Oświę- 
cimiu potężna manifestacja pokojowa w szóstą rocznicę otworze- 


nia się wrót kaźni hitlerowskich, dzięki 


bohaterskiemu, wyzwo- 


łeńczemu pochodowi Armii Radzieckiej. 


Na manifestację przybyli m. in.: 


premier J. Cyrankiewicz, 


przewodniczący FIAPP płk. Manhes, przedstawicielka NRD Rosa 


Thaelmann oraz 


Zagajenia manifestacji dokonał wi 
ceprzewodniczący krakowskiego za- 
rządu okręgowego Związku Bojow- 
ników o Wolność i Demokrację — 
Marian Puzio, po czym przemawiał 


przewodniczący FIAPP — płk. F. 
Fi, Manhes. 
Następną 'mówczynią była Rosa 


Thaelmann, wdowa po wielkim bo- 
iowniku przeciwko faszyzmowi — 
Erneście: Thaclmannie, która przeka 
zała zgromadzonym serdeczne po- 
zdrowienia z nowych Niemiec — 7 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
ej. 

„Nazwę Oświęcim — tego symho- 
lu faszystowskiego barbarzyństwa — 
powiedziała Rosa Thaelmann 
wszyscy patrioci niemiecey wyma- 
wiają z uczuciem głębokiego wsty- 
du, 

Oświęcim — to przestroga dla 
wszystkich miłujących pokój ludzi, 
by uczynili wszystko, aby nie dopu- 
ścić do powtórzenia się faszystow- 
a, 


5 


Bezprawne zarządzenie 


Queville'a 


PARYŻ — Jak donosi agehcja 
„France Presse“, we francuskim 
dzienniku ustaw ukazało się 8 
kwietnia br. zarządzenie rządu 
Queuille'a zakazujące działalności 
Francuskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. 

Zarządzenie to potwierdza raz 
jeszcze całkowitą zależność rządu 
Queuille'a od Waszyngtonu i sta- 
nowi nowy wrogi akt, skierowa- 
ny przeciwko siłom pokoju we 
Francji. 


= — 


Czyn 1-Majowy robotników 


Wielkie oszczętlności 


_ przyniesie realizacja podjętych zobowiązań 


WARSZAWA. — Nieprzerwaną 
waniu zobowiazań przez robotników 
cy i instytucji. W ostatnich dniach 


falą napływają meldunki o podejmo- 
i pracowników licznych zakładów pra* 
szczególnie wiele zobowiązań podjęła 


również pracująca i ucząca się młodzież. Robotnicy wielu zakładów miel- 
dują o wykonywaniu i przekraczaniu podjętych poprzednio zobowiązań. 


Budowniczowie Nowej Huty podję- | zują 444 kg skórgumy, zaś inny zes- 
li w ostatnich dniach 163 nowe, zes- | pół wyprodukuje dodatkowo 194 kg 


połowe i indywidualne zobowiązania 
produkcyjne, których realizacja przy- 
śpieszy budowę tej gigantycznej łn- 
westycji i przyniesie 1.100 tys. zł 0sz 
czędności. Ponadto załoga PPRK nr 
2 postanowiła przedtezminowo ukoń- 
czyć prace związane z rozbudową wę 
zła kolejowego i autostrady lączącej 
Nowa Hutę z Krakowem, dając w 
ten sposób 120 tys. zł oszczędności. 

Do Czynu 1-Majowego przystąpiły 
już prawie wszystkie zakłady prze- 
włókienniczego na Dolnym 
Śląsku. Łączna wartość dodatkowej 
produkcji, uzyskanej dzięki tym zobo 
wiązaniom, wyniesie około 4 milionów 


'zAotych. 


Realizacja zobowiazań podjętych 
przez młodych robotników zakładów 
„Pe-Pe-Ge* w Grudziądzu przynie- 
sie państwu wielotysięczne oszczęd- 
ności. M. in. młodzieżowa brygada 
Czesława Klimka wykona ponad plan 
do dnia 1 maja br. tysiąc kwasood- 
pornych [fartuchów gumowych. ZMP- 
owcy Łisewski i Horbiński zwei: | 


pasa transmisyjnego. 


Raymonde Dien. 


skich zbrodni, które już dziś popel- 
niają w Korei i przygotowują w 
Niemczech zachodnich — amerykań 
scy imperialiści, 

Drodzy przyjaciele Polacy, za- 
pewniam Was, że masy pracują- 
ce NRD, którym przewodzi Nie- 
miecka Socjalistyczna Partia Jed 
ności, przeciwstawiają się zdecy- 
dowanie anglo - amerykańskim 
podżegaczom wojennym i ich 
zbrodniczym planom agresji. 

Miłujemy naszą pokojową pra 
ce i dlatego ze wszystkich sił bro 
nić będziemy przed wszelkimi za 
kusami granicy pokoju, łączącej 
nasze oba narody“, j 
Z kolei niezwykle serdecznie wi- 

tana przez zgromadzonych zabrała 
głos Raymonde Dien. 

„Jestem bardzo wzruszona — mó- 
wi ona — widząc po raz pierwszy 
ten obóz, gdzie zgineła nasza droga 
Danielle Casanova. Obóz ten obna- 
żył przed nami całe oblicze bestial- 
skiego faszyzm,- Qbyśmy «już ni- 
gdy więcej nie widzieli takich okru- 
cieństw. Naród francuski i jego mło 
dzież walczą ze wszystkich sił, aby 
obronić pokój i budować socjalizm“. 

Po przemówieniu premiera Cyran 


Elektrownia Szombierki 


przekracza swe 


zobowiązania 


WARSZAWA, Palacze 
kotłownł elektrowni „Szom= 
bierki* — inicjatorzy współ- 
zawodnictwa o racjonalną gos 
podarkę węglem — meldują 
o pierwszych sukcesach w re- 
alizacji swych zobowiązań. 
Załoga elektrowni „Szombier- 

ki“, która postawiła przed sobą 
zadanie zmniejszenia w roku bie 
żącym zużycia węgla o 5 proc. W 
stosunku do 1950 r, ma już 
pierwsze sukcesy w realizacji te- 
go zobowiązania. 

Dzieki systematycznemu pod- 
noszeniu _ wydajności kotłów, 
usprawnieniu metod zsypywania 
węgła oraz _ zracjonalizowaniu 
procesu spalania — zużycie wę- 
gla ma jednostkę produkcyjną 
zmałało w. marcu br. o 6 proc. 
Największe osiagnięcia uzyskali 
przy tym: palacze kotłowni: AN- 
TONI KOROPIS i RYSZARD 
KWAŚNIEWSKI. 


kiewicza, na zakończenie manifesta 
cji wielotysięczne rzesze zebranych 
uchwaliły rezolucję, w której posta 
nawiają jeszcze bardziej wzmóc 
walkę o pokój i realizację Planu 6- 


letniego. 
* 


* * 

Potężna manifestacja z okazji 
międzynarodowego dnia wyzwolenia 
obozów koncentracyjnych odbyła się 
również w Lublinie, Na manifesta- 
cję przybyli m. in. gen. Jóźwiak - 
Witold, J., Passini oraz amb. CSR 
Piszek. 

Po zakończeniu wiecu tysięczne 
rzesze zebranych udały się na teren 
b. obozu koncentracyjnego na Maj- 
danku. 


Fakty nie potwierdzają 


oświadczeń delegatów 


zachodnich w Paryżu 


PARYŻ. — W sobotę, 7 kwietnia 
odbyło się kolejne posiedzenie zastęp 
ców ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, Przewodniczył 
przedstawiciel Francji, Parodi. 

Przedstawiciele państw zachodnich 
oponowali w dalszym ciągu przeciw- 
ko zaproponowanej przez delegację 
ZSRR w dniu 4..kwietnia redakcji 
pierwszego* punktu. porządku 4zienne 
go i obstawali przy własnym sfor- 
mułowaniu przedstawionym 2 kwiet- 
nia, 

Nawiązując do obłudnych oświad- 
czeń przedstawicieli USA i Anglii, 
że rządy ich pragną rzekomo omówie 
nia przez czterech ministrów spraw 
zagranicznych sprawy rozbrojenia, de 
legat ZSRR Gromyko stwierdził: 
„Niestety, fakty nie potwierdzają 
tych oświadczeń“. 

Delegacja radziecka — oświadczył 
w zakończeniu Gromyko — nalega 
na to, aby jej propozycja rozpatrze- 
nia przez Radę Ministrów Spraw Za 
granicznych w pierwszym rzędzie za- 
gadnienia redukcji sił zbrojnych 
czterech mocarstw została przyjęta, 
ponieważ odpowiada ona żądaniom 
narodów oraz interesom zapewnienia 
pokoju i zmierza do poprawy stosun- 
ków między ezterema mocarstwami. 


imie 
ia pokoju 
utrwalenia pokoj 

Od pierwszej chwili istnienia Rząd 
Radziecki toczy wytrwałą walkę o pokój 
i przyjaźń między narodami. Dzięki tej 
walce ZSRR zdobył olbrzymi aw'orytet 
wśród mas ludowych  wszystkici: kra- 
jów, zaskarbił sobie wielką wdzięczność 
całej przodującej ludzkości 

Pokojową polityką zagraniczną Ziwiąz 
ku Radzieckiego kieruje niezłomnie i 
z wielką przenikliwością wódz narodu 
radzieckiego i całej postępowej ludzko- 
ści Generalissimus Stalin. W świado- 
mości wszystkich miłujących pokój na- 
rodów walka o pokój na świecie ztwią- 
zana jest nierozerwalnie z imieniem Jó- 
zefa Stalina, I właśnie dlatego za wybi- 
ine zasługi na polu walki o pokój przy” 
znaje się Międzynarodowe Stalinowskie 
Nagrody „Za działalność na polu utrwa- 
lenia pokoju między narodami“, 

Na liście pierwszych laureatów Mię- 
dzynarodowych Nagród _ Stalinowskich 
figurują przedstawiciele rozmaitych kra 
jów świata, rozmaitych poglądów poli- 
tycznych i wierzeń. 

Przyznanie Międzynarodowych Nu- 
gród Stalinowskich jest wydarzeniem o 
wielkiej doniosłości, Świadczy ono o sta 
łym wzroście i umocnieniu sił pokoju 
na świecie, świadczy o niezmożonej po- 
tędze, w jaką przeistoczył się ruch o- 
brońców pokoju, który zespolił pod swy 
mi sztandarami wielomilionowe rzesze 
ludzi dobrej woli niezależnie od ich 
przynależności politycznej i rasowej, 

Cała postępowa ludzkość powita z za 
dowoleniem fakt przyznania Międzyna- 
rodowych Nagród Stalinowskich i jesz- 
cze bardziej wzmoże walkę o wielką 
sprawę pokoju. 


Skierniewice 
zwyciężyły 


w walce z ciemnołą 


SKIERNIEWICE. — „Dziękujemy 
rządowi ludowemu za naukę! Zwycię 
żymy ciemnotę! Wykonamy Plan 6- 
letni! Wywalczymy trwały pokój“! — 
oto hasła, jakie przyświecały 10 tys. 
mieszkańców pow. skierniewickiego 
na uroczystości z okazji zlikwidowa= 
nia analfabetyzmu w tym powiecie, 
która odbyła się w Skierniewicach 
dnia 8 bm. 

Na uroczystość tę przybyli: pełno- 
mocnik Rzadu do walki z amalfabetyz 
mem — Stefan Matuszewski, mini- 
ster Kultury i Sztuki — Stefan Dy- 
bowski oraz wieeminister Oświaty — 
Zofią Dembińska. -aii 

Jak wynika z meldunku złożonego 
przedstawicielom Rządu R. P., w ciąń- 
gu 2 lat w pow. skievniewickim na* 
uczono czytać i pisać 2.728 osób. 


Faszyści greccy 
naruszają granice 
Ludowej Bułgarii 


SOFIA. — Minister Spraw Zagra 
nicznych Bułgarskiej Republiki Lu- 
dowej Minczo Nejczew wystosował 
do sekretariatu ONZ protest, w któ 
rym zwraca uwagę sekretariatu na 
wrogie akty władz greckich wobec 
Bułgarskiej Republiki Ludowej. W 
proteście przytoczone zostały liczne 
fakty naruszenia przez monarcho- 
faszystów greckich suwerenności 
Bułgarii. 


Nowe „przypadkowe“ naloty... 


Prowokacje 


piratów USA 


nad terytoria Chhim 


PEKIN. — Ageneja Nowych Chin 
donosi, że samoloty amerykańskie 
wtargnęły ponownie kilkakrotnie 
do obszaru powietrznego Chin pół- 


;nocno - wschodnich i zbombardowa 


ły oraz ostrzelały z broni pokłado- 
wej terytorium Chin zabijając oby- 
wateli chińskich i wyrządzając zna- 
czne szkody materialne, 

Omawiając ponowne bombardowa 
nie terytorium Chin północno-wscho 
dnich przez samoloty amerykańskie, 
pekiński „Dziennik Ludu* stwier- 
dza, że od samego początku amery- 
kańskiej agresji w Korei naród chiń 
ski zdawał sobie sprawę, że głów- 
nym celem napastników było zaa- 
takowanie Chin. 

Ostatnie bombardowania Chin pół 
nocno - wschodnich przez samoloty 
amerykańskie są dowodem, że na- 
pastnicy dążą do rozszerzenia zasię 
gu wojny. Jednakże te barbarzyń- 
skie bombardowania nie uratują a- 
gresorów amerykańskich przed kię 
ską jaka czeka ich w Korei. 

Wprost przeciwnie, przyczynią się 
one jedynie do spotęgowania sta- 
nowczej woli narodu chińskiego sta 
wiania evoru agresorom amerykań- 
skim i niesienia pomocy Korei. 


W zakończeniu pekiński „Dzien- 
nik Ludu* pisze: „Z tego wszystkie- 
go możemy wyciągnąć następujący 
wniosek: tylko zdecydowana walka 
aż do zwycięstwa przeciwko agreso- 
rom i pomoc dla narodu koreańskie- 
go mogą zagwarantować nam pokój 
i zapewnić szczęśliwe życie“, 


Rębacz Misior 
wykonał zadania 
III roku Planu 6-lełniego 


KATOWICE. — W dniu 6 kwiet- 
nia br. przodujący rębacz chodniko- 
wy „kopalni „Pstrowski“, Wilhelm 
Misior zameldował o przedtermino- 
wej realizacji zadań wydobywczych 
trzeciego roku Płanu 6-letniego. 

Wilhelm Misior do dnia 6 bm. wy- 
dobył wraz ze swym ładowaczem, Ig- 
nacym Borczykiem 35.758 ton węgla, 
przekraczając swą normę 3-letnią © 
10 ton. 

Misior, który zobowiązał się na 
cześć 1 maja wykonywać 330 proc. 
normy, uzyskuje obecnie 446 proc. 
normy. 


SUR. 2. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 
„Nie zabraknie ani jednego głosu polskiego! 


Pakt Pokolu - rekoimia pokoju 


„Weźmiemy powszechny udział w zbliżającym się plebiscycie 


Parę dni temu minęła druga rocz 
nica zawiązania nowego świętego 
przymierza podżegaczy wojennych 
— paktu atlantyckiego. I właśnie tę 
rocznicę wybrali imperialiści zacho 
dni dla odsunięcia jeszcze jednego 
rygla hamującego dotychczas remi- 
litaryzację Trizonii. I właśnie w dwa 
lata po powstaniu paktu atłantyc- 
kiego zmiesione zostały ostatecznie 
ograniczenia dla zachodnio - nie- 
mieckiej produkcji zbrojeniowej. 

Na granicy Lotaryngii, Luksem= 
burgu, Brabancji i Limburgu znowu 
zadymiły kominy fabryk śmierci. 
W stalowniach Kruppa — już bez 
żadnych przeszkód i ograniczeń — 
kuje się oręż agresji tak dobrze zna 
ny narodom Europy. 

Przyśpieszenie tempa przygotowań 
wojennych bloku agresorów wzmo- 
gło niepokój ludów nienawidzących 
wojny i pragnących nie dopuścić do 
wojny, A zarazem — wzmogło wolę 
setek milionów czynnej walki o za- 
chowanie pokoju. I dlatego rzucone 
przez Światową Radę Pokoju hasło 
kampanii o zawarcie Paktu Pokoju 
między pięciu wielkimi mocarstwa- 


Czy wiecie jaka jest różnica 
między Judaszem a Tito? 
Ten drugi bierze za zdradę zna 
cznie więcej pieniędzy. 

* y * 


Sąd wojskowy w Frankufurcie 
będzie niebawem rozpatrywał 
karygodne wykroczenie generała 
S$ von Schwartzpetera. Mimo li 
cznych wezwań generał ten nie 
stawił się jeszcze do — denazifi- 
kacji... 

* z * 

W jednym z francuskich miast 
radzono w radzie miejskiej o 
przemianowaniu głównej ulicy 
na Boulevard Eisenhower. 

— A cóż ten Eisenhower uczy 
nił takiego dla Francji? zapytuje 
jeden z radnych. 

— Jak to co? Wyzwolił nas od 
Niemców — odpowiada mer. 

— Hm, — odpowiada radny. 
— Wobec tego zgłaszam wniosek, 
aby tylko połowę ulicy nazwać 
jego imieniem. Drugą połowę zo 


mi — ZSRR, Chinami Ludowymi, 
Stanami Zjednoczonymi, Anglią i 
Francją — spotkało się z entuzjaz- 
mem narodów świata. 


I dlatego tak szybko we wszyst- 
kich krajach narasta akcja plebiscy 
tów i podpisów domagających się 
zawarcia Paktu Pokoju — akcja, do 
której również w naszym kraju wez 
wał manifest Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. ~ 

Nie ulega watpliwości, że dotych- 
czasowe sukcesy światowego ruchu 
pokoju mierzyć należy nie tylko za- 
sięgiem organizacyjnym, ale i poli- 
tycznymi osiągnięciami. Nie ulega 
wątpliwości, że jeśli nie udało się 
podżegaczom wojennym dotychczas 
rozpętać nowej rzezi, jeśli nie udało 
się agresorom rozszerzyć poza Koreę 
terenu agresji — to ogromną rolę w 
tym, obok potęgi krajów obozu po- 
koju, odegrała aktywność seiek mi- 
lionów obrońców pokoju, 

By móc wywołać wojnę, imperia- 
liści muszą -- jak stwierdził w hi- 
storycznym oświadcżeniu dla „Pra- 
wdy“ Józef Stalin — omotać siecią 
kłamstw narody. Działalność świato- 
wego ruchu . pokoju, demaskujaca 
podżegaczy i wskazująca na agreso- 
rów i na źródła agresji — krzyżo- 
wała i krzyżuje  iraperialistyczne 
plany oszukania narodów celera 
wciągnięcia ich do wojny. W ten 
sposób ruch pokoju staje się bezpo- 
średnią przeszkodą dla zwolenników 
wojny. 

Dzięki działalności „obrońców po- 
koju ujawniona 


polityczna słabość obozu agresji, od- 
słonięte zostały jego cele, ukazana 
została masom ludowym w całej 
chydzie droga ruin i zniszczeń, na 
którą wprowadzić chcą w świat ban- 
kierzy z Waszyngtonu. W ten sposób, 
dzięki działalności obrońców poko- 
ju już dotychczas udało się w du- 
żym stopniu spętać ręce agresorów. 

I nie ulega wątpliwości, że potęż- 
na akcja, jaką było zebranie ponad 
500 milionów podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, nie tylko uświado- 
miła narodom groźbę impe- 
rialistycznej agresji, ale i uświado- 
miła agresorom siłę opo- 
ru ludów 

Tę siłę oporu agresorzy próbują 
sparaliżować nie tylko przy pomo- 
cy brutalnych represji. W walce 
przeciwko ruchowi pokoju posługu- 
ją się oni również orężem  perfidii 
i zakłamania. d 

Po co — mówią — odrębny pakt, 
skoro istnieje już ONZ. Ale nikt w 
cbozie pokoju nie robi sobie iluzji 
na temał obecnej roli ONZ. Wszys- 
cy wiedzą — a przyznają to otwar- 
cie nawet bardziej cyniczne organy 
burżuazyjnej prasy zachodniej -— że 
przy pomocy przedstawicieli państw 
paktu atlantyckiego i wiernych Wali 
Street satelitów łacińsko - amery- 
kańskicih ONZ przekształciła się w 
narzędzie Departamentu Stanu. 

W tej sytuacji powierzyć ONZ tro 
ske o utrzymanie pokoju — oznacza 
tyle samo ile powierzyć „dowódcy 
naczelnemu z ramienia 


została moralno - | Mac Arthurowi — zadanie zapobie- 


Sklep tekstylny Warszawskiej Spółdzielni Spożywców na Krakowskim 


Przedmieściu w Warszawie otrzymał do sprzedaży 


szereg wyrobów 


uczniów szkół zawodowych z Bielska i Łodzi. Towary te, wyróżnia- 
jące się wysoką jakością, cieszą się doskonałą opinią fachowców i kupu- 


ONZ — 


żenia agresji przeciwko Korei i Chi- 
nom. 

Imperialistów nie można namówić 
do pokoju. Imperialistów  możną 
zmusić do pokoju przez potężny, ca 
ły świat ogarniający nacisk mas. Ta 
ką świałową akcją, która wspaniale 
przysłużyła się sprawie pokoju — by 
ła akcja zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. 

Takim nowym zrywem o jeszcze 
szerszym zasięgu—stanie się kampa 
nia o zawarcie Paktu Pokoju. W cią 
gu bardzo krótkiego czasu w szere- 
gu krajów przygotowano zbiórkę 
podpisów, już zebrano '* blisko pół 
miliona podpisów w małej Austrii 
i ponad 100 tys. — w jęczącym pod 
straszliwym terrorem Iranie. W cią 
gu bardzo krótkiego czasu od uchwa 
ły Światowej Rady Pokoju apel o 
Pakt Pokoju odbił się niezwykle sze 
rokim echem na całym świecie. 


W pierwszych szeregach stanęła 
przodująca w dziele walki o pokój 
Polska Ludowa. Manifest Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, wzy- 
wający wszystkich Polaków do udzia 
łu w narodowym plebiscycie pokoju 
— przyjęty został z entuzjazmem 
przez społeczeństwo. 


W tym wielkim plebiscycie nie 
zabraknie ani jednego głosu pol- 
skiego. Nie zabraknie głosu budo- 

` wniczych Warszawy, barbarzyńsko 
zniszczonej przez faszystów, dziś 
zwałnianych z więzień: nie zabra 
knie głosu górników Śląska, wzma 
cniajacych dziś polesę Rzeczypos- 
politej, a jeszcze niedawno wyda 
bywających węgiel dła obcych 
bankierów: nie zabraknie głosu 
chłopów Lubelszczyzny ani stocz- 
niewców Wybrzeża, ani studentów 

Krakowa, ani zetempowców No- 

wej Huty. 

Naród polski, który wziął we wła 
sne ręce losy kraju i w szybkim tem 
pie przekształca Polskę w postępo- 
we, wysoko uprzemysłowione, stoją- 
ce na wysokim poziomie kultural- 
nym państwo — wywalczył Polsce 
nową, znacznie większą niż kiedy- 
kolwiek w historii, rolę na arenie 
międzynarodowej. Ta nowa rota na- 
kłada na nas wielkie obowiązki. Ta 
nowa rola wymaga, by Polska Lu. 
dowa stała się potężnym bastionem 
w Światowym froncie pokoju. 

Przez powszechny udział w plebi- 
scycie pokoju, przez ogólno - naro- 
dowe głosowanie za Paktem Pokoju 
naród polski wcieli w czyn słowa 
Wielkiego Stalina: 

„Pokój będzie zachowany i utrwa 
lony jeśli narody wezmą w swe rę 
ce sprawę zachowania pokoju i bę 


Jeżeli 
warunki domowe oraz obowiązki w 
stosunku do małoletnich dzieci mie 
pozwalają Pani uczęszezać na kur- 
sy — można przecież się uczyć dro- 
gą korespondencyjną. Licea korespon 
dencyjne dają takie same uprawnie: 


STAŁA CZYTELNICZKA: 


nia jak szkoły normalne. Otrzyma 
Pani pocztą skrypty, objaśnienia 1 
wskazówki. W odstępach dwutygod- 
niowych odbywają się konferencje 
dla skontrolowania postępów w na- 
uce uczestników szkół koresponden- 
cyjnych, którzy normalnie pocztą 
przesyłają swoje prace. Jest to ol- 
brzymie ułatwienie, gdyż może Pani 
pogodzić swoją dalszą naukę z obo- 
wiązkami domowymi. 


* 

PRACOWNICA: Zgodnie z Usta- 
wą o pracy — po przepracowanym 
roku przysługuje pracownikowi umy- 
słowemu miesięczny urlop wypoczyn 
kowy. Nie znaczy to jednak — jak 
Pani tego pragnie, aby urlop ten był 
jej udzielony natychmiast po upływie 
tego okresu, gdyż obok słusznych przy 
sługujących Pani praw, należy wziąć 
pod uwagę interes i dobro zakładu 
pracy. Niechże Pani pomyśli, co by 
się działo, gdyby wszyscy np. prag- 
nęli pojechać na urlop w jednym 1 
tym samym czasie. Trzeba by wtedy 
było unieruchomić zakład pracy. Do- 
bro osobiste musi się harmonizować 
z dobrem ogółu. Dlatego radzimy nie 
sądzić źle swoich przełożonych, a ko- 
rzystać z urlopu wtedy. kiedy te 
wszystkim wyjdzie na pożytek, 

* * 


x 
STRAPIONA BABCIA — SKAR- 
ŻYSKO: W sprawie przyjęcia wnu- 
czka Pani do Szkoły Kadetów mo- 
że Pani skierować podanie bezpo- 
średnio do Komendanta. Adres: Szko 
ła Kadetów, KBW — Warszawa (6). 


Hallo, Polskie Radio 


Ciekawsze audycje 


WTOREK, 10 KWIETNIA. 

13.30 Aud. szkolna dla klas I-II — 
— „Z piosenką jest nam wesoło”, 
13.50 Aud. szkolna „U nas i na świe 
cie“, 14.10 Utwory fortepianowe, 
14.30 Aud. szkolna dla klas liceal- 
nych z cyklu: „Literatura polska w 
obrazach”, 14.556 Koncert Małej Or- 
kiestry Rozgłośni Krakowskiej, 15:30 
Aud. ła świetlic ażrecięcych z cyktu 
„Wasze sprawy“, 15.50 Koncert soli- 
stów, 16.10 Aud., oświatowa, 16.20 
Program lokalny, 17.15 Koncert mło- 
dych talentów, 17.45 Aud. dla mło- 
dzieży, 18.00 Program lokalny, 19.00 
„Wszechnica Radiowa“ — Wykład z 
cyklu: „Rozwój społeczeństwa ludz- 
kiego“, 19.20 Koncert Orkiestry Roz- 
głośni Wrocławskiej, 20.30 Kon- 
cert symfoniczny, 21.30 Muzyka 
i aktualności, 22.00 Audycja rozryw- 
kowa, 22.25 Muzyka taneczna w wyk. 


stawmy dla tego, kto wyzwoli 


nas od Amerykanów... 


Na zdjęciu: W dziale 


jacych. 
konfekcji 


panuje stale ożywiony ruch. 


dą jej broniły do końca". 
(„Trybuna 


Orkiestry P. R., 23.10 Fragmenty z 


Ludu') | oper Puccini'ego. 


ANDRZEJ ŻAŃSKI 
DY 


W wielkim gmachu przy ulicy Anstadta 
panuje w tej chwili ruch i zamieszanie. 
Czarne szczury przygotowują się do u- 
cieczki z tonącego okrętu. 

W całym gmachu czuć woń palonych 
papierów. Słychać szybkie odgłosy ludzi 
biegnących po korytarzach. Na ciężarów- 
ki ładuje się jakieś paczki i paki. Przy a- 
paratach telefonicznych siedzą  dyżurni. 
Są bladzi, zdenerwowani. Wyżsi oficero- 
wie, zamknąwszy się w swoich gabinetach 


- szepcą coś między sobą długo i tajemniczo 


— i oni mają również spłoszone spojrze- 
nia. 

Sturmbannfuchrer Paweł Falkenhorn sie 
dzi samotnie w swoim biurze. Pas rewol- 
werowy wisi na wieszaku, obok płaszcz 
podbity futrem. Na ziemi stoją dwie cięż- 
kie walizy. 

Falkenhorn jest już spakowany. Goto- 
wy do drogi czeka tylko na rozkaz — a 
uprzedzono go, że ma wyjechać z miasta 
jako jeden z ostatnich SS-manów. 

Falkenhorn spojrzał odruchowo na ze- 
garek. Dochodziła godzina dwunasta. Do 
rana miał jeszcze sporo czasu. 

Nie spiesząc się, otwarł szuflady biur- 
ka i zaczał w nich szperać. ; 


Wszystkie ważniejsze akty urzędowe zo 
stały już zniszczone i spalone. W biurku 
poniewiera się jeszcze trochę jego czysto 

| prywatnych papierów. 

W osobnej przegródce leży kilka foto- 
grafii i paczka listów Małgorzaty Brink. 

Oficer bierze machinalnie do ręki zdję 
cie, przedstawiające smukłą, ubraną w 
wieczorową suknię pannę, o posągowo pię 
knych ramionach i zuchwałych,  ponęt- 
nych ustach. 

Usta te całował Falkenhorn tyle, tyle 
razy i tyle razy czuł uścisk pięknych, bia 
łych ramion Małgorzaty. Ale chmurny o- 
ficer jak gdyby nie pamiętał już o tym. 
Szybkim ruchem odkłada fotografie i bie 
rze do ręki paczkę z listami. 

Jest ich sporo. A wszystkie przysłała 
mu Małgorzata w ciągu ostatniego roku. 
Kilka z nich ma znaczki tureckie, inne — 
te ostatnie — napisane zostały w Rzymie 
i w Mediolanie. 

Gdyby listy te zestawić z sobą, można 
by z nich stworzyć osobną, barwną opo- 
wieść o przygodach niemieckiej agentki, 


Cóż mogą go obchodzić w tej chwili ro- 
mans il Duce z piękną Clarettą, albo star 
cia między Mussolinim, a jego zięciem hr. 
Ciano? Teraz rozgrywa się ostatni akt 
znacznie mocniej obchodzącej go tragedii. 
Oto chwieje się w posadach drugie faszy 
stowskie imperium. Oto idzie na dno o- 
kręt, na którym on sam płynie. 

Czyżby dlatego ckliwe, nudne i senty- | 
mentalne wydały mu się te zwroty w li- | 
stach, w których Małgorzata pisała o 
swojej miłości do niego i o swoich wiel- 
kich tęsknotach? 

Gestapowiec brutalnym ruchem ciska 
paczkę listów Małgorzaty w kąt szuflady. 


"Wzrok jego zatrzymuje się na szarej ko- 


percie. 

Falkenhorn chmurnieje do reszty. 

Zna prawie na pamięć ten list! 

Otrzymał go przed miesiącem od jedne- 
go ze swoich przyjaciół, mieszkającego w 
Berlinie. i 

Wiadomości zawarte w tym liście były 
wręcz katastrofalne. Donoszono mu, że 
na dom, w którym mieszkał, padła dwu- 
tonówka amerykańska. 

Z dwupiętrowej kamieniczki został wła 
ściwie tylko jeden wielki lej. 

To, co Paweł Falkenhorn zebrał w prze 
ciągu paru lat swojego pobytu w Polsce 
— pierścionki, zdarte z trupów ludzi, któ 
rzy padli od kul plutonu egzekucyjnego. 
brylanty z łódzkiego getta, klejnoty, któ- 
rymi zrozpaczone matki wykupić chciały 


pracującej w Turcji i na terenie Włoch w | swoich jedynaków od śmierci, bezcenne 


dobie rozsypującego się tam faszyzmu. 
Jednakże Falkenhorn marszczy 


kryształy i wspaniałe dywany — wszyst- 


brwi. tko to zmacazvnowane było w małej ka- 


= 
mieniczce na Pragerstrasse — w kamienicz 
ce, z której nie pozostał nawet kamień na 
kamieniu. 


— Miałem już w ręce fortunę, a teraz! 
— gestapowiec zaciska w bezsilnej wście- 
kłości pięść, sam nie zdając sobie nawet 
sprawy z tego, że jest poniekąd małą mi 
niaturą Adolfa Hitlera, którego imperium 
obejmowało jeszcze niedawno pół Europy, 
a któremu z tego całego ogromu pozosta- 
nie niedługo już tylko tyle przestrzeni, ile 
jej masz w podziemiach berlińskiej Reichs 
kanzlei... 

— Straciłem jedyną w życiu szansę, 
żeby zdobyć majątek! — Falkenhorn pe- 
łen dzikiej pasji podarł list w szarej ko- 
percie i cisnął go na podłogę. 

Był tak podniecony i wściekły, że nie 
dosłyszał nawet, iż lekko  zaskrzypiały 
drzwi i stanęła w nich wysoka, kobieca 
postać, 

— Dlaczego jesteś taki podniecony? — 
| daw za plecami oficera spokojny 
głos. 

Poznał ją natychmiast po głosie. 

Odwrócił się gwałtownie. 


Opodal stała ta, której listy przeglądał 
przed chwilą — Małgorzata Brink. 

Małgorzata ubrana była w brązowy ko` 
stium podróżny, na który narzuciła brą- 
zowe karakuły. Na nogach miała wyso- 
kie buty, przez ramię jej zwieszała się skó 
rzana podróżna torba. 

— Małgorzato! Skąd się tu wzięłaś? — 
w głosie Falkenhorna dźwięczy najwyższe 


zdziwienie 
(D. c. n.) 


WACEK: — Co do tego domu na ul. 
Curie-Skłodowskiej — to przesada! 
żo domów jest w takim stanie!... 


WICEK: — To nie jest 
przesada! 
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Du*| ko przesada i nie włażę 


WACEK: — A ja mówię, że to wszyst- 


mi, tylko zwyczajnie bramą i już! 
dowodem, e WICEK: — Jak sobie chcesz!... | 
Zresztą zwiedźmy go jeszcze... 


„EXPRESS TŁUSTROWANY"” 


żadnymi dziura” 


WACEK: — O rany! Wiciuniu, ratuj! 
Furtka mnie przywaliła!... 

WICEK: — Masz teraz przesadę! A mnie 
część bramy w łeb palnęła! | 


STR. 3, 


WICEK: — Widocznie Zarząd Nieru* 
chomości całkiem o was zapomniał! 

LOKATOR: — Pewno! 
panowie pchali się koniecznie bramą? 


Ale też pocóż 


Obóz pokoju uratuje świat przed wojna! 


Wiec manifestacyjny FIAPP 


odbył się wczoraj w Filharmonii Łódzkiej 


Od dwóch dni trwają w całej Pols- 
ce uroczystości związane z Między- 
narodowym Dniem Wyzwolenia b. 
więźniów z obowów  koncentracyj- 
nych. Uroczystości odbywają się pod 
hasłem: „Nigdy więcej wojny! Do 
walki ze zbrodniczymi imperialista- 
mi, zagrażającyni pokojowi światął”. 

Łódź bierze również udział w tej 
wielkiej manifestacji będącej wyra- 
zem solidarności wszystkich antyfa- 
szystowskich bojowników, byłych 
więźniów politycznych, zrzeszonych 
w FIAPP, 

Wczoraj w sali Filharmonii odbył 
się potężny wiec, który zgromadził 
setki ludzi z całego miasta. Przybyli 
przedstawiciele Prezydium RN, Par- 
tii, Wojska Polskiego, ORZZ, organi- 
zacji masowych i  młodzieżowyca. 
Obecni byli również przedstawiciele 
księży patriotów, zorganizowanych 


Ogródki działkowe 


terenem doświadczeń 
miczurinowskich 


W roku bieżącym ORZZ w Łodzi 
przeznaczyła na teren ogródków 
- działkowych ponad 54 hektary zie- 
mi ornej w Łodzi i woj. łódzkim. 

Działkowcy otrzymują już kwalifi 
kowane nasiona, drzewka owocowe 
oraz nawozy sztuczne. 

Użytkownicy ogródków, pragnąc 
polepszyć jakość hodowlanych wa- 
rzyw i owoców, szeroko stosują me 
tody radzieckich uczonych Miczuri- 
na i Łysenki. 

W roku ub. były założone przy 
ogródkach działkowych poletka do- 
świadczalne, na których próbowano 
hodować nowe gatunki warzyw, po- 
za tym przeprowadzono udane sztu 
czne zapylanie drzew owocowych ó 
raz próby uodpornienia drzew owo 
cowych wobec mszyc. 

W roku bież. planuje się zorgani- 
zowanie kółek  miczurinowskich 
przy każdej kolonii ogródków dział 
kowych. 


Trunkowski 
znajomych. 

— Powiadam wam, koledzy, jakem 
wyszedł z tej knajpy, to mi tak 
przed oczami migało, jakbym sie- 
dział na karuzeli i nagle zwariował... 
A w nogach to żadnej władzy nie 
miałem, każda noga clfodziła na wła- 
sna rękę... 


gronie 


opowiada w 


PRA. 7 

— Czy pani mąż występuje jeszcze 
w cyrku? 

— Tak... 

— Ciagle jako połykacz noży? 

— Nie, teraz on występuje jako 
połykacz ognia... 

— Słusznie, od rzasu do czasu 
trzeba przecież coś ciepiego zjeść... 
x * + 

Panna Stefcia wybrała się ze zma- 
jomym do teatru. Panna Stefcia tea- 
trem zajmuje się bardzo mało, za to 
więcej flirtem. Po drugim akcie zwra 
ca sie do znajomego: 

— Wie pan, z każdą chwilą jestem 
coraz bardziej ciekawa... 

— Jak sio skończy sztuka? 

— Nie, jak wyglada autor... 


przy Związku Bojowników o Wolnosć 
i Demokrację. 

Referat na temat Międzynarodowe- 
go Dnia Wyzwolenia wygłosił prze- 
wodniczący zarządu wojewódzkiego 
ZBoWiD ob. Przybył-Stalski. Na- 
stępnie głos zabierali kolejno byli 
więźniowie obozów koncentracyjnych 
oraz przedstawiciele społeczeństwa. 
W imieniu księży patriotów przemó- 
wił ks. dziekan Litewka, 

Podczas trwania wiecu wyruszyły 
na miasto delegacje z wieńcami, które 
złożono przy pomniku W/dzięczności 
w Parku Poniatowskiego, na miejscu 
kaźni w Radogoszczu, przy pomniku 
Weteranów 1905 r. na Polesiu oraz 
na grobach poległych za wolność 
członków Gwardii Ludowej. 

Na zakończenie uchwalono ' rezo- 
lucję, będącą wyrazem  niezłomnej 
woli całego narodu, niedopuszczenia 
do nowej wojny, umocnienia naszych 
przyjaznych, dobrosąsiedzkich sto- 
sunków z NRD, ze wszystkimi kraja- 
mi Demokracji Ludowej, ze wszyst- 
kimi ludźmi walczącymi z brutalnym 
uciskiem į wyzyskiem imperializmu. 

„Wierzymy, że świałowy obóz po- 
koju pod przewodnictwem Związku 
Radzieckiego i wodza miłującej po- 
kój ludzkości — Józefa Stalina, spa- 
raliżuje zbrodnicze plany imperiali- 
stów i uratuje świat od nowej pożogi 
wojennej”, 


Musi być czysło 


w sklepach 
„Powszechnej“! 


W związku z rozpoczęciem „mie- 
siąca czystości“ PSS wystosowała 
do wszystkich swoich agend specjal- 
ny okólnik, podając w nim, jak na- 
leży podnieść kulturę miejsca pracy. 

Akcja początkowa polega na usu- 
nięciu z pomieszczeń wszelkich przed 
miotów zbędnych, wszelkich nieczy- 
stości, śmieci, gruzów itp. Obiekty 
należy doprowadzić do całkowitego 
porządku i czystości, przy czym 
szczególną uwagę zwrócić na stałe 
przestrzeganie przepisów sanitarno- 
porządkowych oraz na bezpieczeń- 
stwo pracy. 

Wszystkie obiekty powinny być 
jak najszybciej doprowadzone do na- 
leżytego stanu. Kierownicy  skle- 
pów PSS mają zwrócić uwazę, aby 
uporządkowane zostały nie tylko 
wnętrza sklepów, ale także i okna 
wystawowe. 


Klienta „dopasowują“ do ubrania 


{le zaopatrzone są sklepy 


w.małych miasteczkach woj. łódzkiego 


O czym mówiono wczoraj 
na naradzie gospodarczej 
pracowników wojewódzkiego MHD 


Coraz większe zadania ma do 
spełnienia handel uspołeczniony 
na prowincji. Zaniedbane przed 
wojną małe miasteczka trzeba wy 
posażyć w sieć sklepów uspołe- 
cznionych, które by w pełni za- 
spokoiły potrzeby i wymagania 
ludności pracującej. 

Poza niewątpliwymi osiąg- 
nięciami handel uspołeczniony 
na prowincji ma jednak jesz- 
cze sporo braków, których po- 
konywanie odbywa się zbyt 
wolno. Wykazała to wczoraj- 
sza narada gospodarcza pracow 
ników wojewódzkiego MHD w 
Łodzi. 

W dalszym ciągu notuje się 
liczny napływ ludności okolicz- 
nych miast i miasteczek do Ło- 
dzi po zakup konfekcji. Ozna- 
cza to rzecz jasna, że jest ona 
niezadowolona z towaru, który 
może kupić na miejscu. 

Potwierdziły to liczne kontro- 
le. Kierownicy sklepów prowin- 
cjonalnych nie stoją jeszcze na 
wysokości zadania. Nie potrafili 
zorganizować swej pracy tak, 
aby na miejscu, w sklepie, moż- 
na było dokonać drobnych, nie 
wymagających zbyt wiele trudu 
poprawek. Ich pracę można by 
określić w ten sposób, że czekają 
na klienta, którego udałoby się 
„dopasować“ do ubrania. A po- 
winno być przecież odwrotnie. 

Inna rzecz, że i Centrala Odzie 
żowa oraz spóldzielnie dostar- 
czające sklepom konfekcji trak- 
tują nieraz placówki terenowe po 
macoszemu, nadsvlając konfekcję 
źle wykonaną, 
teriału i w zbyt szczupłym asor- 
| tymencie. 

Wpływa to oczywiście na cykl 


Mały reportaż 


rrr" pa rew 


— [o mój największy awans... 


Kolejno zbliżają się do stołu prezy- 
dialnego i z rąk członka Prezydium Ra 
dy Narodowej — ob, Gerleckiej odbie- 
rają nagrody — książki. Jeszcze 
pół roku temu były one dla nich przed 
miolem bez wariości. 

Dzisiaj — już nie. Dzisiaj książki te 
stanowią dla nich miłą nagrodę, a jesz 
cze milszym jest fakt, że już sami, bez 
niczyjej pomocy, będą je mogli prze 
zytać, 

bo nie może być większej przyjem 
ności dla człowieka, który przez dzie- 
siątki lat nie potrafil rozpoznać liter, o 
dzisiaj składa je w wyrazy i zdania, sam 
pisze listy, 


Dlatego też tyle radości było wczoraj 
w sali teatralnej ORZZ na uroczystości 
związanej z wręczeniem nagród absol- 
wentom kursów początkowej nanki czy 
tania i pisania, 3 f 

Nikt chyba nie wątpi w szczerość słón 
robotnicy ZPW im, Niedzielskiegżo, Zo- 
fii Jakubczyk, która mówiła w imieniu 
absolwentów: : 

— „To mój największy awans spole- 
czny. Teres pragnę nauki coraz bardziej 
1 nie poprzestanę tylko na tym kursie... 

Z pewnością myśli w ten sposób każ- 


z fandetnego ma- | 


obrotowy, którego plan przekro- 
czyło tylko 42 procent sklepów 
MHD w województwie. Taki np. 
Szadek wykonał zaledwie 72 pro- 
cent obrotów. 

Niepokojącym objawem jest 
również słaba wydajność pracy 
poszczególnych pracowników, któ 
ra mimo zwiększenia ilości pla- 
cówek stopniowo się zmniejsza. 
Wniosek stąd taki, że współza- 
wodnictwo jest postawione na 
niewłaściwym poziomie, a zatem 
należy je usprawnić i uaktywnić. 

Sprawa czystośck 1 estetyki 
sklepów również pozostawia jesz- 
cze dużo do życzenia. Kierownicy 
i personel sklepów nie zdają so- 
bie należycie sprawy z ważności 
tego zagadnienia, nie orientują 
się, że brudami i nieestetycznym 
wyglądem swej placówki po pro- 
stu odstraszają klienta. 

W pokonywaniu tych trudności 
dużo mogłyby im pomóc komite- 
ty opiekuńcze, jakie powinny ist- 
nieć przy każdym sklepie. Nieste- 
ty, nie wszędzie jeszcze powołano 
je do życia. Miejscowe władze 
samorządowe 'czy związki zawo- 
dowe wykazują dla tych spraw 
zbyt mało zainteresowania. i 

W najbliższych trzech miesią- 
cach powstanie na terenie woje- 
wództwa około 80 dalszych pla- 
cówek MHD. Tak poważny roz- 
rost handlu uspołecznionego na- 


W odpowiedzi 
na listy Czytelników 
TRWAŁO ZBYT DŁUGO... 


Ministerstwo Oświaty zawiadamia naš, 
że notatka nasza w sprawie udzielenia 
zniżki godzin naszemu Czytelnikowi ot. 
Stanisławowi Kolasie, nauczycielowi szko 
ły podstawowej w Jedliczu, o tyle jest 
uzasadniona, źe istotnic załatwienie pro 
śby petenta trwało zbyt długo, powodu 
jąc słuszną z jego strony krytykę na na 
szych łamach, 


Przyczyna tego tkwi jednak nie w biu 
tokratycznym załatwianiu tej sprawy. 
lecz w konieczności uregulowania zaga 
dnienia zniżki godzin dla nauczycieli w 
skali ogólnopaństwowej, ze względu na 
postanowienia ustawy o socjalistycznej 
dyscyplinie pracy, 


Uregulowanie tej sprawy wymagało 


dodatkowego — wyjaśnienia Prezydium 
Rady Ministrów oraz na jego podsta- 
wie — wydania przez - Ministerstwo 


Oświaty odpowiednich wskazówek dla 
władz podległych. 


Obecnie Czytelnik nasz St. Kolasa o- 


dy z absolwentów, Tym bardzie. że dro | trzyma zniżkę godzin w ilości, jaka jest 


ga do zdobycia dalszych wiadomości stoj | możliwa po uwzględnieniu potrzeb szko | nie, dlaczego do tej pory prośba naszej * 
ły. w której on pracn*e, A 


dła nich otworem! (se) 


kłada nań, trudniejsze 
obowiązki. Nie da się ich wypeł- 
nić, jeśli usuwanie usterek bę- 
dzie się odbywało w tak powol- 
nym tempie jak obecnie. 

Nowe sklepy muszą rozpocząć 
swą pracę na nowych zasadach, 
aby w pełni zaspokoić wymaga- 
nia, stawiane przez ludność han* 
dlowi uspołecznionemu! (kł) 


MY TEŻ CHCEMY ROZRYWKI! 

Szanowna Redakcjo! 

My, mieszkańcy Śrocka, k„Piotrkowa 
jesteśmy pozbawieni kulturalnej rozryw 
ki, Osada nasza liczy ponad 1,000 mie- 
szkańców. Nawet objazdowe kino tea 
raz do nas nie zajrzy. Gdy dawniej, 


przed miesiącami przyjeżdzało, dawano 
nam stare obrazy, które już po pięć 
razy pokazywano. 

Czy to niemożliwe, abyśmy ogląda 
li filmy choć raz w tygodniu? No 
i chodzi nam, naturalnie, o zniżkowe 
bilety, a tutejsze zakłady pracy są ma- 
le i nie zatrudniają powyżej 6 — 8 pra 
cowników., 

Prosimy Cię, 
cję, 

Następuje ponad 20 podpisów, 


WZAJEMNOŚĆ OBOWIAZUJE! 

Drogi „Expressie“! 

Jeśli pod naszym adresem płynie tyle 
próśb i.. skarg, to i my mamy prośbę 
pod adresem pasażerów, 

Napisz, drogi „Expressie“, aby pasaże 
rowie nie czekali w kolejce do pierwsze 
go wagonu pociągu tramwajowego! Są 
przecież trzy wagony! Niech każdy wsia, 
da tam, gdzie jest mniej ludz, a wte 
dy i my będziemy mogły dać w porę sy 
gnał odjazdu i nie będzie opóźnień, ani 
wypadku. 

O wydrukowanie tych słów prosi 

jedna z konduktorek. 

Podzielamy zdanie naszej Czytelnicz- 
ki-konduktorki, Nie utrudniajmy pra- 
cy naszej braci tramwajarskiej w peł- 
nieniu odpowiedzialnej i ciężkiej słuā- 
by. 


Redakcjo, o interwen= 


DLACZEGO PKS NIE PŁACI? 

Szanowna Redakcjo! 

Kupiłam wózek dla mojego niemowlę 
cia, Wyjeżdżałam samochodem PKS z 
Dworca Fabrycznego i wózek został za 
ładowany na dach samochodu, Pomię= 
dzy Pabianicami a Łaskiem szofer, wy 
mijając jakiś wóz, zahaczył wózkiem o 
drzewo. Wózek został doszczętnie rozbi- 
ty Dyrekcja PKS miała mi wypłacić od 
szkodowanie. Jak wynika z załączonego 
listu, nawet proszono mnie, abym zgło- 
siłą się dla ustmienia wysokości szkód, 


Wypadek zdarzył się 25.5.1950 r. Do 


dnia dzisiejszego nie wyrównano mi 
straty, Proszę Szanowną Redakcję o in 
terwencję. 
(— Wiktoria Juszczak 
Łódź, uł, Finansowa 4, m. 1. 


Prosimy dyrekcję PKS-u o wyjaśnie 


Czytelniczki nie została załatwiona. 


STR. 4, 


Hokeiści ZSRR 


w drodze do Berlina 


przejazdem przez Warszawę 


W niedzielę 8 bm. wieczorem przejeż 
dżała przez Warszawę, udająca się do 
Berlina 20-osobowa ekipa hokeistów ra 
dzieckich, Podczas półgodzinnego po- 
steju pociągu na Dworcu Gdańskim spor 
towców radzieckich witali przedstawi- 
ciele GKKF, CWKS oraz hokeiści pol- 
scy, 

Sekretarz GKKF — Skrzypek wręczył 
kierownikowi ekipy radzieckiej bukiet 
kwiatów a hokeiści polscy rozmawiali 
ze swymi radzieckimi kolegami. 

Drużyna radziecka przebywać będzie 
w Berlinie około 20 dni. Hokeiści ra- 
dzieccy w czasie swego pobytu odbędą 
wspólny trening i rozegrają towarzyskie 
spotkania a drużynami hokejowymi 


NRD, 


— —— — 


z . .” 
Mołorzyści Łodzi 
przerwali sen zimowy 

Wczoraj motiorzyści łódzcy rozpo- 

czeli sezon. O godz. 10 zebrały się 


maszyny "na Placu Niepodległości, 
po czym po dokonanym przeglądzie 


delegacja 10 mo- 
torów i 2 samo- 
chodów przeje: 


chała do katedry, 
gdzie złożyła wie- 
niec na grobie 
Nieznanego  Żoł- 
» nierza: Następnie 
kawałkada moto- 
przedefilowała Piotrkowską 
po czym ul. 


rowa 
do Placu Wolności, 
Próchnika, Al. Kościuszki do Parku 


Poniatowskiego, gdzie pod Pomni- 
kiem Wdzięczności złożono wieńce. 

Następnie w Helenowie odbyły 
się próby zreczności dla samocho- 
dów i motorzystów. Ponieważ do 
pokonania było kilkanaście prze- 
szkód i startowało wielu zawodni- 
ków, próby te przeciagnęły się do 
godz. 17. Obliczenia jeszcze nie zo- 
stały dokorezone. Najmłodszym za- 
wodnikiem był 11-letni chłopiec 
Leśniak (Budowlani), który jako sa | 
medzielny szofer samochodu brał 
przeszkody. 

Otwarcie sezonu wypadło niezwy- 
kle uroczyście, wzieło w nim udział 
ckoło 400 motocykli i 70 pamong- 
dów. Najliczniej reprezentowane 
były: Ogniwo — 70 maszyn, Budo. i 
wlani — 65, Włókniarz — 64, Włók- 
nira Pab. — 51, Gwardia — 49. 
Ńajefektowniej wypadły popisy jaz 
dy zręczności zawodników Gwardii. 


nad zi 


Łódź powitała 


„EXPRESS PLUST: ROWXANWY” 
serdecznie 


pięściarzy szwedzkich 


Najładniejszą walkę stoczył Grzywocz. 
Rep. ZS „Włókniarz“ pokonała 


r a 
gości 15:5 

Pięściarze robotniczej reprezentacji 
Szwecji wystąpili w Łodzi do walki 
z rep. ZS „Włókniarz“ niemal w tym 
samym składzie co we Wrocławiu. 
Jedyną zmiane notujemy w kategorii 
półśredniej, gdzie zamiast Froejda 
wystąpił Petterson. 

Mecz odbył sie w pieknie udekoro- 
wanej hali na Widzewie, wypełnionej 
publicznością, która niezwykle ser- 
decznie powitała miłych gości. Punk 
tualnie o godz. 11 ukazali się Szwe- 
dzi w niebieskich kostiumach i pię- 
ściarze „Włókniarza“, przybrani w 
ciemnozielone dresy. Na czele dru- 
żyn kroczyły wagi ciężkie: Aasman i 
Jaskóła z rozwinietymi sztandarami. 


pierwszy w swej karierze pięściar- 
skiej Marcinkowski miał do czynie- 
nia z takim przeciwnikiem, jak Dahl 
berg. Szwed jest wysoki, jak tyka, o 
niezwykłym zasiegu ramion. Marcin- 
kowski sięgał Dahłbergowi pod pa- 
chę i ani rusz niej mógł mu sie do- 
brać do skóry. Dopiero w ostatnim 
starciu odżył w Marcimkowskim nerw 
walki. ale było już zbyt późno, żeby 
odrobić stracone punkty. Szwed zresz 
tą bardzo ładnie kontrował. 

Najtrudniejszą role miał chyba jed 
nak: Anielak, ale wywiązał się z niej 
bardzo dobrze. Szwed dobrze bloko- 
wał, był twardy, atakował sierpami, 
na które Anielak odpowiadał seria- 
mi. Polak wykazał przy tym dobrą 
kondycję. Oto wyniki techniczne: 

w muszej Anielak po żywej i cie- 


W ringu powitał pieściarzy szwedz | kawej walce pokonał na punkty Burg 


kich sekretarz ZS „Włókniarza“, 


St o| stroema, 


W koguciej Grzywocz dał 


larek, przekaznjac robotnikom szwedz pokaz pięknego boksu i już w H run 


kim 
polskich włókniarzy. 
ści odpowiedział H. 
oficjalną zakończono 
„Międzynaredówki*, 

Po 
drużyn, 
hokserom 


W imieniu go- 


odegraniem 
prezentacji 
Szwecji 


tów, 
ich po braterskn i 
- przystąpiono do 
walk. 

Mecz odbyt się 
w niezwykle ma 
i sportowej atmosferze i zakończył 
się zwyciestwem drużyny „W tók- 
niarz* w stosunku 15:5. Przebieg nie | 
których walk był ciekawy. Do najlep 
szych należały walki storzone przez 
Anielaka, Grzywocza, Cehvlaka i Sza 
lińskiego. Punkty dla gości zdobyli 
Dahlberg i F. Andersson, którzy, 
obok „muchy“ Burgstroema, byli naj 
lepszymi w swym zespole. 

W rep. Włókniarza wyraźny spa- 
decy formy wykazał Wieczorek i za- 
wiódł kompletnie, przegrywając 
przez dyskwalifikację. Do słabszych 
punktów drużyny należeli również 
Krawczyk i ścigała, Zapewne po raz 


Brawo Widzew I 


Piłkarze Il-giej ligi 


rozpoczęli mistrzostw batalię 


Piłkarze Widzewa dobrze rozpoczęli 
rozgrywki  drugo-ligowe, Wprawdzie 
Gwerdia z Białegostoku była przeciwni 


kiem słabym, tym nie nwiej jednak 
BEABEWY 

Nowy — „POEMAT PEDAGO- 
GICZNY* — godz. 19. 


Pozostałe teatry nieczynne 


Só BW AA 


ADRIA — Ulica Graniczna — 15.45, 


18, 20.15 

„BAJKA — Ludzie bez skrzydeł -i 
- 18, 20. 

BAŁTYK — Wyspa. szczęścia 
16.30: 18.80, 20.30. 

GDYNIA — Program aktualności 


— 15, 16, 17, 18, 19, 
MŁODA GWARDIA — 
wieść — 16, 18, 20, 
MUZA — Pierwszy start — 18, 20. 


20, 21. 


Leśna opo- 


POLONIA — Dr Semmelweis — 
16.30, 18.30, 20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Warszawska 
premiera — 18, 20, 

REKORD — PSY kawalerskie — 
— godz. 18, 


ROBOTNIK — Faasi — 18, 20. 


ROMA — Kobieta wyrusza w drogę į 


| 
| 


„ ~= 18, 20. 

STY LOWY — Dzielny Gajczy — 18, 
20, 

ŚWIT — Biały kieł — 18, 20. 

TATRY — Pustelnia 
seria — 16, 18, 20 

WISŁA Ucieczka z 
16.30, 18.30, 20.30. 


niewoli 


— 16.80, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — Statek Derbent — 16,, 
18, 20. 


«dla Widzewa, 


Parmeńska l: 


= 
i km 
WŁÓKNIARZ — Sława sportowa — ; wśród 


że Widzew jest dobrze 
do trudów kampanii mi- 


widać było. 
przygotowany 
strzowskiej, 

j Wynik 9:1 dla Widze 
wa wskazuje iż łodzia- 
nie mieli zdecydowaną 
przewagę. Drużyna wy- 
kazała dobre zgranie i 


sd współpracę wszystkich 
linii, co w sumie złoży 
lo się na skuteczną 


a re 

7% kardia uzyskała z rzu 

tu karnego podyktowa 

nego za przypadkową rękę obrońcy. 

Niezłvm nabytkiem dla ataku Widzewa 
okazał się Szaliński. 

Bramki dla Widzewa uzyskali: Wier- 


Jedyną bramkę 


_ nik 3, Szaliński i Pawlikowski po 2, Ró 


życki i Bajan po 1. Dla Gwardii bram- 
kę zdahył Hornycha, Wynik 9:1 (3:1) 
Srdziował Redmer (Poz- 
6 Iys. 


nań), Widzów 


Na szosie Zgierskiej 
Pierwsze wyścigi 


kolarzy łódzkich 


Kolarze łódzcy po raz pierwszy w se 
zonie wylegli wczoraj na szosę. rożgry- 
wając z okazji otwarcia sezonu wyścigi 
$da kartowiczów oraz „turystów“ zrzeszo 
inych i niezrzeszonych, Wyścigi te odbyły 
się na szosie zgierskiej. 

Wyścig na 30 km. dla kartowiczów 
wygrał Radzikowski (ŁKS Wł.) w eza- 
sie 20.5. Startowało 25 zawodników, 

Pierwsze 


dla 


miejsce w 20 

„turystów 
H startujących zajął Pianowski | 
(ŁKS Wł) z czasem 37,05. Wyścig na 
|= samym dystansie dla- niestowarzy- 


szonych na rowerach użytkowych 


wy ścigu na 


wy- 


ZAC HĘTA — Czekaj na mnie — 18gzrał Łuczak w czasie 37.24. Startowało 


20 


Redaktor naczelny E. KRONIEWICZ, 
Dział Gospodarczy: 129-13. — Dział 


18 kolarzy. 


tel. 1.2 
listów: 


2-60 — Adrcs Redakcji: 


| 


| 


a 


| 
fa 


stowarzyszonych i frzostwo 


Łódź, ul. 
103-04, — Dział Kulturalno-Uświatowy: 


proletariackie pozdrowienie od | dzie rozzryzł ambitnego S. Petters- 


sona. W ostatnim starciu Szwed od- 


Johnssen. Część | poczywał na deskach do 8-min. Grzy 


wocz trafiał czysto i wygrał wysoko 
na punkty. 
Mniej ciekawa była walka 


w wa- 


wręczono | dze piórkowej, w której Szaliński do 


piero w ostatniej rundzie uzyskał 


po wiazance kwia | przewagę nad dobrze <kryjącym się 
ucałowano | Olle FEekem. 


Szaliński aż do znudze- 
nia atakował tylko szczekę, zapomi* 
nając e dolnych partiach. 


W lekkiej Ścigała miał przewagę 
nad Claesenem, walczył jednak z pew 
ną prowincjonalną maniera. Ścigała 
wykazał przy tym brak wyczucia 
dystansu. Przyznano mu zwycięstwo. 

W lekko-półśredniej Dahlberg 
utrzymał Marcinkowskiego przez 
dwie rundy na dystans i skutecznie 
punktował. W ostatnim starciu rów- 
nież udało mu się celnymi prostymi 
ostudzić zapał przeciwnika, 
stwo Szweda zasłużone. 

W półśredniej walka Nagajski — 
B. Petterson upłynęła na wymianie 
ciosów. Nagajski trafiał częściej i 
skuteczniej, to też wygrał na punkty. 


w lekko-średniej Krawczyk po nie- | 


ciekawej i słabej walce wygrał na 
punkty z Viklanderem. 

W średniej Andersson okazał się 
zbyt słabym przeciwnikiem dla Cebu 
laka. W I rundzie Szwed był dwu- 
krotnie na deskach do 9-ciu, a w Il 
rundzie sedzia przerwał walke, przy 
znając Cebulakowi wygraną przez 
tech. k. o. 

W półcieżkiej wyjątkowo słabo spi 
sał się Wieczorek, którego zdyskwa- 
lifikowano za nieczystą walke. F. 
Andersson zdumiewał ruchliwością. 

W ciężkiej Aasman trafiony w 
szczękę i żoładek był dwa razy na 
deskach, a jednak Jaskóle przyznano 
tylko remis. To sprawiło, że Szwedzi 
zdobyli piaty punkt. 

W ringu sedziował Twardowski, 
na punkty Sikorski (Łódź), ierik- 
sztajn (W-wa) i Ljunberg (Szwecja). 


Zwycię* | m 


ar M 


Biegami na przełaj 
rozpoczęli sezon 


lekkoatleci Łodzi 


Na stadionie przy Al. Unii odbyły się 
wczoraj z okazji otwarcia: sezonu Sekcji 
Lekkoatletycznej biegi WKKF na prze 
łaj dla mężeryzn, 
kobiet, juniorów 
i juniorek. 

Projektowawy 
bieg dla kobiet 
na dystansie 12/5) 
m nie doszedł 
do skutku, gdyż 
zawodniczki nie 
dopisały, Bieg 
juniorek na dy- 
stansie ok. 809 
wygrała Łączyńska (Unia) 2,33,5, bieg 
juniorów na ok. 1500 m wygrał Łuka- 
szewski (Un.) 6.44. Bieg na 5 km dla se 
niorów 1) Szewczyk (ŁKS Wł.) 15.55,, 
2) Jania (ŁKS Wł, 16.17, 3) Jasiniak 
(Unia) 16.20,8. 


(Zawody pływackie 
AZS-Włókniarz (Zg.) 
115:72 


Na pływalni MDK odbyły się rewam 
żowe zawody pływackie AZS — Włók- 
niarz (Zgierz), zakończone zwycięstwem 
akademików 115:72. Mecz piłki wodnej 
również wygrała pk AZS 15:1. 

Konkurencje męskie: 200 m dow. Pod 
lewski (Wł) 3.14,8, 100 kl. Przybyłowicz 
(Wd) 1.28,2, 100  motylk. Petri (AZS) 
123,5, 100 dow. Łatanowski (AZS) 1.112, 


100 grzb.  Przyjemski (AZS) 1.29,3, 
4X100 zm. AZS 5.342 1 5X50 dow, AZS 
2.47,2, 


Konkurencje żeńskie: 50 m dow, Dra 
bikówna (AZS) 42 s. 50 kl. Zielewsks 
(Wł) 53.6, 50 grzb, Drabikówna (AZS) 
48,6, 3X50 zm. AZS 2.32,1. 


Mistrz i wicemistrz zawodzą 


Gwardia (Kraków) -Unia 1:1 


Największą niespodziankę spłatał krakowski Włókniarz 


Chociaż to grali mistrz i wice- 
mistrz Jigi poziom gry był daleko nie 
zadowalający. 22 tys, widzów srodze 
zawiedzienych onuszczało boisko, bo 
zaledwie w ciagu 10 minut w pierw 
szej połowie zawodów i w piew- 
szych 5 minutach po pawzie gra hy: 
ja utrzymana w pewnym tempie j 
dość ciekawie. Reszta słaha, godna 
pioziomu klasy wojewódzkiej. Grano 
raczej po to żeby utrzymać wynik. 

W druży- 
nie Unii tyl 
ko Cieślik 
błyszczał, a 
w Gwardii 
dobrze za- 
grał Dudek 
na obronie. 

Do słabego 

poziomu 
obu drużyn 
dostroił się i sedzia Szperling z Ło- 
dzi, który popełnił szereg błędów. 

Tuż po rozpoczęciu gry Mordarski 
strzelił pięknie lecz piłka przeszła 
nad poprzeczka. Za chwilę Cieślik 
edwzajemnił się w ten sam mniej 


Tabela ligowa 


W tabeli ligowej nastąpiły dość 
peważne przesunięcia spowodowane 
w pierwszym rzędzie nieoczekiwaną 
kięską krakowskiego Włókniarza. Na 
czoło tabeli wysuneła się teraz dru- 
żyna CWKS, a dotychczasowy lea- 
der spadł aż na 4-te miejsce. 


1. CWKS "6 9:4 
2. Ogniwo Kr. RO" UE 
3. Budewlani 17-40 Sg3 
4. Włóżniarz Kr. 82,4 "Bb 
5. Kolejarz W-w2 ZY HY 23 
6. Kelcjarz Poz. 2 W. a:5 
1. Górnik Rad. 38 BZ 
8. Ogniwo Byt. 8-3. 3:6 
9. Gwardia Kr. 3,8 8:4 
10. Unia gm -4:6 
11. Gwardia Szez. 3 — 3:1? 
12. ŁKS Włókniarz $= 75 

> 


TRZY MECZE 
pilkarzy łódzkich 


W spotkaniach piłkarskich o mis 
klasy wojewódzkiej uzy- 
|skano wczoraj następujące wyniki. 

Kolejarz (Ł) — Widzew I B 2:0 
Spójnia (Ł) — Ognisko (Ł) 3:1. Ogn: 
wo — Budowlani 3:1 (2:0). Mecz 


Gwardii — ŁKS Włókniarz I B od- | Sędziował Szleifer 


wołano. 
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więcej sposób bo strzelił obok słup- 
ka. Z kolei Mordarski ponownie nie 
trafil do bramki. natomiast celny 


Kolejarz (Poznań) 


ZS Włókniarz (Łódź) 2:1 


W POZNANIU Kolejarz wygrał z 
ŁKS Włókniarzem 2:1 (1:1). 

Kolejarze mieli znacznie więcej 
z gry i byli zespołem bardziej bojo- 
wym. Atsk poznański strzelał lepiej 
i celniej. 

Spotkanie stało na słabym pozio- 
mie. W drużynie zwycięzców wyróż- 
nili się Słoma w pomocy oraz Gogo- 
lewski i Anioła w ataku. U*pokona- 
nych dobrze zagrał Baran, najlepszy 
zawodnik na boisku. 

Bramki dla Kolejarza zdobyli Go- 
golewski i Anioła, Bramkę dla ŁKS 
Włókniarza strzelił Hogendorf. 

Sędziował Cober (Katowice). 
dzów — 12 tys. 

W WARSZAWIE mecz CWKS z 
Gwardia (Szczecin) zakończył się 
po słabej grze obu drużyn zwycię- 
stwem CWKS — 4:2 (3:2). 


O zwycięstwie CWKS zadecydowa- 
ły dwie bramki, które padły z winy 
bramkarza Szczecina. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Janeczek — 2. Soporek i Górski, dla 
Gwardii: Foryszewski i Cyganik. Sę 
dziował Walter (Poznań). Widzów 
— 12 tys. 

W RADLINIE warszawski Kolejarz 
Poz z Górnikiem 0:3. (0:0). 
zespole zwycięzców wyróżnili 
się „Prapke i Dybała w ataku oraz 
bober Pytlik w obronie. Bramki 
zdobyli: ' Seget, Franke i Dybała. 
Sędziował Hausner (Kraków). 


W CHORZOWIE Budowlani odnie- 
śli niespodziewane 
krakowskim Włókniarzem 4:0 
(1:0). Drużyna krakowska ustępowa 
ła zwycięzcom. we wszystkich liniach. 
Bramki zdobyli: Spodzieja — 2, Ba- 
rański i Glanz — po 1. Barański i Su 
lik byli najlepszymi graczami na boi 
sku. Włókniarze mieli najlepsze for- 
macje w obronie. 

S23 
—*"15 tys. 

W BYTOMIU po wyrównanej grze 
Ogniwo krakowskie i bytomskie zre- 
misowały 1:1 (0:0). Bramkę dla miej 
scowych zdobył Trampisz, wyrównał 
Kaszuba z rzutu karnego. W pierw- 
szej połowie meczu Wiśniewski (By- 
tom) nie wykorzystał rzutu karnego. 
(Szczecin). Wi- 


Wi- 


dzów — 25 tys. 


223-05. — Redakcja nocna: 
Piotrkowska 104a, 


-| wicza, 


zwycięstwo nad | 


jował Stępień (Łódź). Widzów | stwowe 


— 


145-50 Dział Miejski: 


strzał Cieślika przytomnie sparował 
Jurewicz, 

I tak upływały minuta za minutą 
na grze bez wyrazu i bez ciekaw- 
szych momentów. 42 minuta dostar- 
czyła jednak widowni nie lada emo- 
cji, gdyż Unia w momencie oblezga- 
ma bramki Gwari ńwa razy tra- 
fila w słupek, a dwa razy w Jurn- 
Już zdawało się, że wynik 
zerowy utrzyma się do pauzy, gdy 
najnieoczekiwaniej na pół minuty 
przed przerwą Cieślik oddał ostry a 
celny strzał i piłka zatrzepotała w 
siatce. 1:0 dla Unii. 

Po npauzie pierwsze 5 minut mine- 
ło na ładnej i żywej grze. Gwardią 
| kodrotsowada szybko. Strzały Mor- 
darskiego į Kohuta mijają się z ce- 
lem. Chybił również Suszczyk. Na- 
gle Kohut w 13 min. rzucił się do, 
jak się wydawało, „straconej“ piłki 
i zeentrował niemal z linii autowej. 
Piłke przechwycił głową Mordar- 
ski i zdehył wyrównującą bramkę. 

"To wszystkoco się da o tym me- 
czu napisać, (Chr.) 


Trzecie miejsce 
zajęła Spójnia (Łódź) 


w tenisie stołowym 


W Kielcach odbyły się drużynowe 
rozgrywki o mistrzostwo kl, A w teni- 
sie stołowym, z udziałem 4 zespołów: 
Spójnia (Warszawa), Spójnia (Łódź), Oz 
niwa (Działdowo), Górnik (Świętochło- 
wice), f 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza Pol 
ski klasy A zdobyła Spójnia (Warsza- 
wa), zwyciężając w decydującym spotka- 
niu Górnika 5:0, 2) Górnik, 3) Spój- 
nia (Łódź), 4) Ogniwo, 


Pracownicy poszukiwani 


Referenta Szkolnictwa Zawodowego, 
technika-kalkulatora do Działu „Głów 

go Mechanika” zatrudnia natych- 
miast Zelowskie Zakłady Przemysłu 
Bawelnianego, przedsiębiorstwo pań- 
wyodrębnione z siedzibą w 
Zelowie,-pow. Łask, Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Personalny. 246 
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dobrym stanie.|Łódź, Piotrkow- 
Bartkowiak T|ska 3, tel, 135-42. 
Piotrków Tryb. ul|Zapisy od 15 — 
Stalina 193, 252121. 163 
za — — 
137-47, 109-62. — 

111-50 i 114-75. — Wydawca: 


tel. 


„EXPRESS ILUSTROWANY“, — Prenumerate miesieczna. wsnoszaca 4.50 zł przyjmuja wszystkie Urzedy i Agencje Pocztowe oraz listonosze mieiscv i wieiscy na terenie całej Polski. A 
D-2-1893 


